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I\llimo wprowadzonej od c]awna trychinoskopii, mi-
mó 

-nakazr] badania każdej świni na włośnie, rok
rócznió wybuchają u nas epidemie włośnicy u ludzi,
Bpidemie ie nietiiódy zamykają się w kręgu nielicz-
nicń osOt, po części rł, kręgu rodziny,. lub .też mają
zósięg więkŚzy,,do kilkunastu, kilkudziesięciu, a na-
wet'f,ittuśet iuilzi (ltosina). Zachorowania te świad-
czą o niedoskonałości aparatu używanego do walki
, iy^ pasożytem. AnailŻa przyczyn tego stanu jest
tematem niniejszego artykułu.

Przeprowadzóna przez nas ankieta w latach 1960-
1962 \i/śród powiatowych lekarzy weterynaryjnych
dostarczyła ńele obszernego materiału dotyczącego
włośnicy u świń. Szczegółową analizę tego ma,teriału
znajdą czytelnicy w,,Wiadomościach Parazytologicz-
nych"- nr 4, 1965. Artykuł niniejszy, oparty również
,ri tej ankiecie, a szczególnie na wypowiedziach
i sposirzeżeniach'kolegów pracu_jących_ w terenie, ma
na celu p,rzeanalizowanie niektórych luk _w. aparacie
z:walczania włośnicy, a szczególnie zagadnień doty-
czących prawidłowej trychinoskopii.

trychińosXopia jest jedyną metodą_obecnie stoso-
waną do wykrywania włośnicy u świń. Jest też
ona ledyną irroŹtiwą metodą jaką można aktualnie
stosowaĆ w przemyśie mięsnym przy masowych ubo-
jach, tam gdzie c"as produkcji o_dgrywa poważną
iótę. Ni" 5eit ona metodą doskonałą._ Słabe inwazje
p"rbżytów- mogą niekiedy ujść uwadze .badającego,
Fe*""oSe diagnóŻy uzależniona jest w dużrlm stopniu
od solidności* wykonawcy. Im badanie będzie rzetel-
ńiejsze p.zy 

"a-chowaniu 
r:bowiązujący,ch _ 

przepisów,
tyń wyiszy będzie procent wykrywalności pasoźy-
tów. rsinieie jeszcze metoda wytrawiania, ]<tóra jest

bezsprzeczńie czulsza, ale przy masowych badaniach,
eóŻil 

-d"Zą rolę odgrywi czas, jes.t praktycznie
i"'ń""ńvSi" nie do iastosowania; można ją jedynie
*piÓ*ialie w większych rzeźniach jako metod__ę do-
d;lil;;r, rozstrzyiająóą w wątpliw_ych wypadk,ach,- j"ro :.iZ wspomn'i"ii3my, skuteczność metody zależy
w duż:rm stópniu od wykonawcy. Ze względu.na
.to.uńto*ro sz]czupłe kadry 1ekarsko-weterynaryjne,
w wielu wypadkach badanie na włośnie jest wyko-
nywane prŹez oglądaczy i trychinoskopistów, Try-
cńtnostopista z 

*diuga" praktyką pracuje sprawnie
i ńoZna' na nim polóeae. Rokrocznie doszkala się
młode kadry, Ważńe jest, aby świeżo wyszkolony
trychinoskopista nie przystepował 

_ 
od razu do samo-

Jzielnej pricy. Pewien czas powinien on pracować
pod konti,olą. Dwutygodniorvy kurs prowadzony na-
wet na wysókim poziomie nie daje gwarancji soraw-
nej pracy w poc}ątkowej jej fazie. Należałoby sie

""it"no*ie 
, cŹ, absolił,ontórv ktlrsu nie posvłać

wpierw do większl,ch ośrodlrów dla odbycia stażu,
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Taka praktyka wydaje się nawet konieczna, jeżeli
się ziaży, Że w większości wypadków trychinosko-
piści stańówią bardzo sulowy materiał. W większych
'ÓŚrodtach praca trychinoskopistów, jakkolwiek żmud-
na, jest stósunkoda latvła, gdyż odległości od miejsc
badjnia są stosunkowo niewielkie, a komunikacja
ÓÓgoana. Ńie należy zapominać, że badanie rra włoś-
nie" spełnia wted.y swoje zadanie, jeżeli jesi wyko-

"v-ui" w całości na mie,iscu uboju. Umożliwia to,

# wvpaOru stwierdzenia włośnicy u badanych sztuk,
natycńmiastową interwencję i zabezpieczenie zara-
żonego mięsa do chwili jego unieszkodliwienia, Usta-
*o*Ó po*ir,no być zagwarantowane specjalne po-
ńieszc"inie, lub miejsce do wykonywania trychino-
skopii, pod rygorem wstrzymania uboju, Odnosi się
to brze^de wŚłstkim do mał5,ch prowincjonalnych
tzeźni np, PSS czy GS.

Praca trychinoskopisty wygląda nieco inaczej na
wsi, przy kontroli mięsa świń w gospodarstwach
indyw]dualnych. Trudny niekiedy dojazd, roztzuco,
ne miejsca uboju stwarzają dodatkowe trudności
w jego ciężkiej pracy. Badanie staje się uciążliwe
nie'tylto dla badijącego, ale i dla właściciela zwie-
rzęcii. Musi on bowiem niekiedy czekać z da7szą
roŻbió.ką tuszy świńskiej nawet kilka godzin, zanim
naclejdzie jego kolej. Naturalnie taka stral,a czasu
jest "momeniem 

demobilizrrjącym i sprzy_ja zwięk-
Śzeniu się ubojów nie kontrolowanych, W związku
z tym naiuwa się pytanie, czy nie byłoby bardziej
celÓwe potworzenie po wsiach punktów uboju,
gdzie wsŻyscy właściciele obowiązani byliby w okreś-
lbnych dniach dokonywać uboju. Przy odpou,iednio
w5,posażonym punkcie z fachową obsługą korzyści
byłyby oł:opóJńe; czynnik sanitarny na miejscu, bez
dodatkowego zmęczenia mógłby wykonywać swą pra-
cę i mieć pieczę nad całością, a właściciel mógłby
w warunkach higienicznych dokonać uboju i toz-
biórki tuszy, co wpłynęłoby w dalszej kolejności na
jakość i trwałość wykonywanych dla siebie wyrobów.
Warunki byłyby w każdym razie lepsze i dogodniej-
sze, niż we własnym gospodarstwie, gdzie z reguły
tak ubój jak i rozbiórka odbywa się w prymityw-
nych warunkach. Opłaty za korzystanie z punktu
uboju powinny byó tak s]<alku.lowane, aby wystar-
czyły na pokrycie faktycznych kosztów. Punktv te
w żadn;,16 wypadku nie powinny być dochodowe,
gd:rż w przeciwnym razie mogłyby stać się bodźc^m
w sensie ujemnym do ubojów pokątnych. U rolnika'
musi powstać przekonanie, że stworzenie spec jal-
nych miejsc uboju jest dla jego dobra i dla jego
korzyści.

Obecnie nie mamy sprecyzowanego w przepisaclr
miejsca i czasu, w jakim ma się przebadać próbki
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na włośnie od momentu ich pobrania. To niedopa-
trzenie powoduje, że przemysł mięsny nie czuje
się konkretnie zobowiązany do wydzielenia odpo-
*iedrri"go pomieszczenia, co stwarza, możIiwość za-
ńieranii prOUek do domu w celu zbadania. To pocią-
ga za soLą niekiedy dalsze konsekwencje. Pieczęto-
ivanie mięia przed zbadaniem i umawianie się, że

w wypadku biaku wiadomości mięso jest wolne od
włośńi jest jakby wystawianiem weksla in blanco,
co w praktyce jest bardzo niebezpieczne. Aby nie
być gołosłownym, należy tu wspomnieć słynną sp,rą-
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wę w Mosinie, gdzie po stwierdzeniu włośnicy w do-
mu nie było pewności, czy w międzyczasie mięso
nie poszło do produkcji. Drugi taki wypadek za-
istniał w wojew. zielonogórskim, gdzie trychinosko-
pista, pobrawszy do zbadania próbki, zaniósł je do
domu. przypomniał sobie o nich po dlvóch dniach,
zbadał je i stwierdziwszy włośnie, zawiadomił właści-
ciela. Oczywiście właściciel świni w międzyczasie
z okazji uboju wyprawił przyjęcie, na którym goście
kon,sumowali mięso. Podobnych przykładów jest wię-
cej. rł-niosek stąd prosty, że ustalenie miejsca ba-
dania i czasu jest jednym z głównych momentów
prawidłowej pracy trychinoskopisty. Kontrola przez
władze zwierzchnie tych warunków jak i sprzętu,
jakim posługuje się trychinoskopista, powinna być

bardzo częsta. Sprzęt, a więc kompresory, bardzo
często porysowane i zmatowiałe, bywają przyczyną
złej pracy, podobnie jak i niedostatecznie oświetlone
pomieszczenie, w którym znajdują się mikroskopy
do badania na włośnie.

Są rejony, a niekiedy całe powiaty na terenie na-
szego kraju, w których od ]at nie spotyka się włośni,
Fakt ten może niejednokrotnie działać usypiająco na
czynnoŚci trychinoskopistów. Powoli, po kilku latach,
przestaje on wierzyć vr możliwość znalezienia tego
pasożyta na swoim terenie. Przy monotonności ma-

Częstośc stosowonio trychinoskopii .w ubojoch domowych świń w poszczegól-

nych powiqtqch Polski l oprocowone no podstowie qnkiety,

ubo]e niekontrolowone pow. 50 oĄ

{/ w 20-507" 
-

'l do 25olo

kontrolowone do 1OO o/u

brok donych

downo gron,co wo]eviódziw
pomorskiego, poznrrńskregc i kotołickiego

sowej trychinoskopii łatwo w takim wypadku do-
prowadzić do pewnego zobojętnienia i zbyt pobieŻ-
nego traktowania swoich czynnoŚci. Jak wiemy
z licznycll przykładów, może to doprowadzić do ka-
tastrofalnych skutków, grożących zdrowiu konsumen-
tórv oraz sankcjami karnymi wykonawcom badań.
V7ydaje się celowe, przynajrnniej raz w.roku, urzą-
dzać pok.azy żywych pasożytórv w mięśniach. Pokazy
te powinny być organizo\^/ane w oparciu o placówki
.rrriko*e,'dysponrrjące stale zakażonym materiałem
i dające sńaiancję, że materiał ten nie stanie się
z kolei potencjalnym źr6dłem zakażenia. Demonstra-
cja żywych pasożytów odświeży pamięć wzrokową
i-zmo-bilizuje 

-badającego do dokładniejszego badania,
Jest jeszczó sprawa, r}adko u nas poruszana, zdol-
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ności fizycznych i psychicznych oglądacza lub leka-
rza do wykonywania tak odpowiedzialnej czynności
jak trychinoskopia, Wady wzroku, 1ub p.o prostu zmę-
Ózenie mogą być czasem przyczyną niezawinionego,
ale tragicńógo w skutkacn przeoczenia. Można się
zastanowić, czy nie stosować wTaz z okresowym
odświeżaniem wiadomości o rvłośniach i trychino-
skopii również badań okulistycznych i choćby naj-
proŚtszych prób testowych, świadczących o orien-
tacji oglądacza i jego zdolności do pracy.

jak już wspomnieliśmy na wstępie, w całej Polsce
obowiązuje przymus badań świń na włośnie, bez
względu na to, czy pochodzą one z tz:w. sektora
paristwowego, czy prywatnego. Należałoby się spo-
dziewać, że przy tak ścisłej kontroli włośnica u lu-
dzi nie powinna wystepować, Jak wyeląda sytuacja
na odcinku poddawania mięsa świńskiego kontroli
obrazuje analiza materiału uzyskanego z ankiety.
Dane te zostały przedsiawione graficznie na mapie.
Okazuje się, że przeważnie cała wschodnia część
obszaru Polski posiada znaczny procent powiatów,
w których właściciele świń prywatnych uchylają
się od obowiązku trychinoskopii w powyżej 500/o.

Zachodnia natomiast część Polski takich powiatów
posiada mniej, Większe ich zgrupowanie obserwu-
jemy przede wszystkim na terenie wojew. wrocław-
skiego i zielonogórskieso, Najlepiej przedstawia się
sytuacja w wojew. centralnych, gdzie widzimy cały
szereg powiatów, w których kontrola trychinosko-
powa obejmuje prawie 1000/o świń. Powiaty te two-
rzą jakby pionowy pas ciągnący się od północy
przez Gdańsk, Bydgoszcz, Poznań, Łódź, Opole, Ka-
towice. Po obu stronach tego pasa widzimy powiaty,
gdzie kontrola jest wykonywana w 10-150/o.

Ptzyczynę tego dość niejednolitego obszaru kon-
troli trychinoskopii nad ubojimi prywatnymi należy
tłumaczyć kilkoma czynnikami. Na omawianej mapce
grubą kreską zaznaczone są gra,nice woj. bydgoskiego,
poznańskiego i katowickiego. W tych trzech woje-
wództwach przymus powszechnego badania na włoś-
rrie istniał już od 1929 r. (2,3). Eył więc czas, aby lud-
ność tyclr terenów przyz:wyczaiła się do obowiązku
badanja i stosowała go do,browolnie bez specjalrrego
przymusu administracyjnego. Po drugiej wojnie świa-
towej w roku 1947 wprowadzono przymus badania
dodatkoryvo w woj. gdańskim, oJsztyńskim, białosto-
ckim, szczecińskim i wrocławskim, a w roku 1953
przymusem badania objęto cały obszar państwa (4,5).
Ludność tych terenów, jak już wspomni:eliśmy, zmu-
szona została do trychinoskopii stosunkowo nieda-
wno, a więc nie wyrobiła w sobie jeszcze pełnego
poczucia obowiązku i odpowiedzialności. Dotyczy to
zarówno posiadaczy świń, jak i lokalnych władz
administracyjnych, patrzących niekiedy przez palce
na ten stan tzeczy, Jeżeli do tego dodamy jeszcze
brak oświaty sanitarnej w niektórych powiatach. to
mamy wytłumaczenie obecności dużej ilości ciem-
nych plam na mapie. Po 1945 r., po przyłączeniu
terenów woj, opolskiego, wrocławskiego, zielonogór-
skiego. szczecińskiego, koszalińskiego i o1sztyńskiego
rozpoczęła się wędrówka ludności na zachód. W osad-
nictwie brała przede wszystkim udział ludność ze
wschodnich obszarów Poiski i przyniosła ze sobą
swoje zw5,g2aje i swój światopogląd. Dowodem tego
jest też sytuacja uboju nie kontrolowanego w tych
województwach, a w szczególności w woj. wrocław-
skim i zielonogórskim, gdzie ruch osadniczy był bar-
dzo silny. Stosunkowo korzystna sytuacja w woj.
opolskim (ubój niekontrolowany do 250/o) spowodo-
wana jest prawdopodobnie większą iloŚcią zamiesz-
kałej tam ludności autochtonicznej, która spotkała
się z przymusem badania na włośnie jeszcze przed
1939 r., a więc miała czas się do tego przyzwyczaić,
Ruch ludności dotyczył też i województw północnych
i należałoby się spodziewać tam podobnej sytuacji,
jak w woj. wrocławskim i zielonogórskim, Tymcza-
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sem sytuacja jesi tam korzystniejsza z powodu du-
żej ilości majątków państwowych. Świnie pochodzące
z tych majątków podlegają w 1000/o kontroli, co
wpływa obniżająco na procent niekontrolowanego
uboju w go§podarstwach prywatnych.

Polska jest krajem, w którym eksport mięsa zwie-
rząt rzeźnych, a w szczególności świń, odgrywa dużą
rolę. Sytuacja ubojów niekontrolowanych przedsta-
wiona przez nas nie może mieć wpływu na dalsze
Iosy eksportu i ewentualne dalsze reklamacje ze
względu na ostrą i solidną kontrolę weterynaryjną
w rzeŹniach, z których pochodzi mięso eksportowe.
Istnieje natomiast inne zaqadnienie. Mięsem z uboju
prywatnego żywi się przeważnie ludność miejscowa,
Ż kręgu rodziny posiadacza zamieszkałego na wsi
rur '"* małym" mieście, Mięso to niet<ieay 7Ó-
staje nielegalnie sprzedane, albo też wędruje
w formie podarku. W wypadku zatażenia świń włoś-
niami jest ono przyczyną wybuchających od czasu
do czasu epidemii.

Jak widzimy z przedstawionej sytuacji dotyczącej
uboju niekontrolowanego, dużą rolę odgrywa ptzy-
zwyczajenie i nieświadomoŚć. Stąd też wynika pod-
świadoma niechęć do zatządzeń władz administra-
cyjnych. Zwa7czyó to można przez odpowiednio usta-
wioną propagandę zagadnień sanitarnych. W drugiej
połowie XX stulecia dzięki postępowi techniki dys-
ponujemy bardzo dużym wachlarzem środków ma-
sowego oddziaływania na ludność, zarówno na wsi,
jak i w mieście. Przez telewizję, radio czy też przez
bezpośredni kontakt ze słuchaczami można wiele
uzyskać. Jeżeli właściciel zwierzęcia zrozumie rolę
pasożyta i zagrożenie jakie on może spowodować,
to na pewno z większą ufnością odniesie się do roz-
porządzeń władz administracyjnych. W tej mierze
dużą rolę mogą odegrać lekarze wet. pracujący
w terenie. Szerzenie oświaty sanitarnej ze swojego
zakresu powinno wejść w skład czynności i obo-
wiązków.

O niezdawaniu sobie sprawy ze szkodliwości pa-
sożyta i podchodzeniu do trychinoskopii jak do zła
koniecznego, stworzonego dla umartwiania obytvateli,
świadczy choćby fakt, że w jednym z województw
ty}ko około 200/o świń z uboju domowego poddaje się
tiychinoskopii. Mamy tu do czynienia ze śi,odowis-
kiem wiejskim, Gorzej jest, jeże7i takie wypadki
zdarzają się w środowisku, od którego spodziewamy
się większego zrozumienia. W jednym z uzdrowisk
hodowano 14 świń, z !,ego tylko trzy poddano ba-
daniu. Jeżeli zważymy, że każd,a zakażona świnia
stanowi potencjalną możliwość epidemii, konieczność
spopu.Iaryżowania wiedzy o tym pasożycie staje 

_ 
się

siriwą pierwszorzędnej wagi. Wydaje nam się rów-
iiuZ, Źu ubezpieczenie świń na wypadek włośnic;ł
wpłYnęłoby również na zmniejszenie itrości nie ba-
danych sztuk. Pełna świadomość rolnika pociąga za
sobą zrozumienie celowości zgłaszanią świń do bada-
nia, a tym samym zmniejszenie się procentów uboju
niekontrolowanego.

Jak wynika z analrizy niektórych epidemii rvłośnic1,
rr ludzi, dość często ptzyczyną było mięso surowe
lub półsrrowe, używane do wyrobu wędlin. Po-
przednio wspomnieliśmy, że trychinoskopia nie jest
metodą dającą 1000/o wykrywalności. ,Słabe inwazje
włośnicy mogą ujść naszej uwadze. Jeżeli mięso
o bardzo słabej inwazji, przeoczonej na skutek nie-
doskonałości metody, przeznaczole zostanie do kon-
sumpcji w stanie gotowanym, lub też u,żyte do prze-
tworów, nie będzie stanowiło potencjalnego niebez-
pieczeństwa. Włośnie zostaną zabite, jeżeli nie cał-
i<owicie, to przynajmniej w większości, przez zabiegi
termiczne. Gorzej przedstawia się sprawa, jeżeli mię-
so takie idzie do konsumpcji w stanie surowym
albo półsurowym. Wtedy wszystkie włośnie
znajduiące się w nim stanowią potencjalne niebez-
pieczeństwo. Dlatego też wyda je się słuszne, aby
iam, gclzie jest zwyczaj spożywania mięsa w stanie
surowym lub pólsurowym, zaostrzyć przepisy ba-
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dania przez podwójne badanie próbek, albo zasto-
sowani3 innyórr metod, jak np. travlienie,_bąć,ż przez
kÓ."vit""iu z niskich iemperatur (chłodnie), które
J"X '*i"*v, działają zabótczo na pasożyty, Koszt
tYłty stosunkowo niewielki, a przy do.brej t,o1i _ze

,i.Óńy nrzemvsłu zmniejszyłaby się_możliwość zaka-
lÓ"i".'N"r.Załoby równióż rozpaftzyć, czy nie poddać

ióe.jurnv* badiniorn tusz świńskich pochodzących

"^- 
ńi":.Ó zagrożonych, w których rokrocznie wystę-

p"Ją p."vp"Óki wiośnicy, §ytuacja na tym odcinku
Ż-oŚtiłj sŹÓzegółowo przedstawiona w wspomnianym
już artykule.

Na zakończenie należaloby jeszcze wspomnieć o ko-
nieczności nowelizacji ustawy o badaniu zułietząŁ

ii"iiv"n i mięsa, która tworzona była w roktl
1928,; więc nió jest dostosowana do aktualnych pro-

blemów i 
'zagadnień, jakie wynikły z jednej strony

"-Óortęp" 
,r"irki, " drugiej zaś strony .z przekszŁaŁ-

.uiń n"r".go ustroju. Usprawnienie i nowelizacja

ZBiGNiEwGAUGU§.H,§TANISŁA*oo"r"]--^-*Ń§KĄ,
BLAI,.IDYNA CADER-§TRZELECKA, EDWARD STRZELECKI

wzmocni poczynania służby weterynaryjnej i przy-
czyni się m. in. do zmniejszenia wło,śnicy na naszym
teienie zarówno u ,Llvierząt jak i u iudzi.

I:iśmiennictwo

7. Kozdr z,, oglelskź L.., 'Włośnica świń w Polsce w Iataclr
powojenriycń ze szczegóInym uwz8lędnierliem okresu
isóo-isoz. 

-Wiadomości pŹrazytotogiczne, t, 1I, nr 4, 1965,

ł. iióip.- mi". ńoi. Ż ónia,O luiego lgzg ł, w połozunrieniLr
z ńn. Spraw -Wew. w sprawie urzędowego i]adania co
do włoŚni dzików i świń. (Dz. U. nr 11, poz. 95),

3. Rozp. Min. Ro]. z d,nia 31 grudnia 1929"r, \i/_trjo.rozumrenlu- ż łli". spraw wew. w spirawie urzęciowego badania co
ao wiośni dzików i świń.-(Dz, U. z 1930 r., _nr 2, poz, 8),

4. Rozp. Min. Rol. i nefolm Rolnych. ż dnia _7 czerwca
194? r. wydane w porozumieniu z' }din, Min, Adm, Pub1,
i-Żi"r" O"arvut<anyĆt, w sprawie ulzędowego hadania co
łó włośni -azikórł i' świń. (Dz. U. nl 52, póz, 2i6),

5. RozD. Min. Rol. z dnla !7 listopada 1953 r, w Splawle-' 
"irio"weso 

badania co do włośni dzików i świń, (Dą
tr. nr 49, paz, 2Ą3),

Adres autorr: prof. dr L€§ła,"v ogieiski, wrocław, ul, Nor-
wlda 29.

2. Wędiiny i wyroby wędliniarskie o dłuższej trwa-
łości, waruńkowanej wymaganiami rynku zagraniez-
tlego (tZw. prociukc ja ,,eksportowa")," 

Ógpi"*,piżebadańo isz próbki \Mędl,in. i wyrobów,
węO]in;arŚtiich, przy czym próbek wę9ljl trwałych
tvi" 

-iÓ, 
pOłtri,raiycil i ńietrw-ałych -- 430, wyrobów

łvędliniiriklch - ?1, wędzonek - 1B3,

Do badań pobierarro poszczegóine gatunki. wyrobów
w całości. Z każdel próbki pobierano materiał w spo-
sób jałowy z trzech różnych miejsc;_ następnie wy-
konywano-preparat odclskowy bakterioskopowy i po-
siewy na nas,tępujące podłoża:

1. stałe - agar z krwią, agar Mc Conkey'a, agar
APT, agar Mc Ćlung'a, agar słupkowy z glikozą1

2. płyrrne - bulion zwykły. bulion z żłcią, bulion

" doóa"tXiem ?,59ó NaCi, podłoże z azydkiem sodu,
podłoże Wrzoska, podłcże Wrzoska pasteryzowane
w 80J przez 15 minut." 

Ń X*iay* przypadku stwierdzenia wzrostu drobno*
ustrojów 

-tleńowycn w posianych ,podłożach płynnych
po 2i godz. hodowli w temp. 37o, wylronywano na,
stępujące przesiewy:

i. Ź'n.rdo"u zwykłego oraz z bulionu z 4odatkiem
z,Ńio rqaCt *- na jtałe-podłoże agarowe..z^krwią;'2. z bulionu z żółcią - na §raie podłoże agarowe
Mc Corrkey'a,

Posiane podłoża przetrzymywano w termostacie,
odczytywanó oraz interpretowano uzyskane wyniki,
zgodnie z powszechnie przyjętymi zasadami,

Wyniki badań
Na przebaclane ?82 próbki wędlin i wyrobórv

wędliniarskich, wzrost drobnoustrojów stwier-
dzóno w 6?1 próbkach, co stanowi 85,800/o; nie
stwierdzono wzrostu w 1].1 próbkach, co wy-
nosi 14,197o (tab. 1),

Z tabeli 1 wynika, że najcząściej występu-
jącą gl,upą drobnoustrojór,v były laseczki tie-
nowe, a następnie _. kolejno: laseczki beztle-
nowe, ziarniaki, bakterie kwasu mlekowego,
paciorkowce kałorł,e i pałeczki gramoujemne.

Badania porownawcze nad mikro{lorą wędlin
i wyrobow wędliniarskich

ZekładBadanlaProduktÓwzwierzęcycłiInstytutuvy'eteryneriiwPuławaeh
T{ierownik: doc, dr ZBIGNIEW GAUGUSC!{

Badania miały na celu stwierdzenie flory
bakteryjnej występującej w różnych asorty-
mentaóh wędlin i wyrobów wędliniarskich.

Mięso zwierząt rzeźnych, jako surowiec pro-
dukcyjny, jest zwykle zakażone pierwotnie lub
wtórnie,- rozdrabnianie zaś i dalszy przebieg
proceSu technologicznego stwarzają sprzyjające
warunki do namnożenia się drobnoustrojów.
W zależności zatem od zakażenia wstępnego,
ewentualnych zakażeń wtórnych i od prze-
biegu procesu technologicznego, mikroflora
i jój ilÓść mogą być w gotowym produkcie
różne.

Dłużnl,eusska i wsp. (4) stwierdzali w świeżo wy-
produkowanych parzonych kiełbasach wędzonych od
300.000 do 500.000 bakterii w 1 g produktu, przy czym
lv po-siewach wykazali laseczki z gl,upy SubtżLżs,Me-
senterżcus w 660/o, ziarniaki -- 600/o, Proteus - 2§lł,
beztlenowo rosnące zarodnikowce - 157o badanych
próbek. Zdaniem tych autorów nietrwałość wędlin
zależy najczęściej od liczby tlenowo i beztlenowo
rosnących zarodnikowców oraz pałeczek gramoujem-
nych.

Zdaniem Burbżanki i Ptższki (2) psucie się wędlin
suchych jest powodowane najczęściej obecnością tle-
nowo i beztlenowo rosnących zarodnikowców otaz
jełczeniem tłuszczu.

Badania Corettźego (3), Lerchego (7), Nźni,uaarg
i wsp. (12) oraz Prosta (14) wskazują, że na proces
fermentacji (dojrzewania) kiełbas surowych wywiera
duży rł,pływ ich prawidłowa flora bakteryjlta. Gou-
gusch i Kalel (6) wskazują na dużą rolę prawidło-
wego cyklu produkcyinego wyrobów wędlinlarskich.

Materiał i metody
Materiał badawczy stanowiły próbki dwóch ro-

dzajów wędlin i wyrobów wędliniarskich:
1. -Wędliny i wyroby wędliniarskie o krótszej trwa-

łości, przeznaczone do szybkiego spożycia (tzw. pro-
dukcja ,,krajowa")"
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